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Z tygodnia.
Orędzie Wilsona o pokoju 

i niepodległej Polsce.
Prezydent S t idów Zjednoczonych, Wilson, wysto­

sował do Senatu orędzie, które treścią swą i sta­
nowczością wywołało w całym świecie ogromne wra 
obecV,Sta*° naidoniośleiszem wydarzeniem chwili

Wilson wskazuje w tem orędziu na noty, zamie- 
]?ne ™^dzy nim i p ń twami wojującemi w «pra- 

dwcJ3 |U \stwierdza, że zbliżono się do ostatecznej 
d7 v n o ^  Pokojowej, jakoteż do dysku^yi nad mię- 

koncertem który rzeczywiście unie- 
tastrrfl' a ^,na ^ ia t  kiedykolwiek spadła znowu ka- 
znęfuł 4’ pndohna do dzisiejszej. A 'ierykańsk» naród 
siew7i *50w any do wzięcia udziału w wielkiem przed- 
fmH Ĉ U Zâ eD,a na nowo i wedł ig nowego planu 
rv l?./.T DtÓW P°k°iu między narodami. Naród ame- 
W ai • Dle pra£nie u-hylić się od tej służby, po- 
do n 061 al)y sw3 powagę i swą słę  dodać
c/iłft ^  1 s Ay innvcb narodów, dla zappwnienia 
* mu światu pokoju i pr<wa. Takiego uregulowa­

n e  można obecnie długo odwlekać. 
rvm tę!)nie Pre7yd ot przytacza warunki, pod któ- 
a, » rząd amerykański uważa się za uprawnionego 
4 rtc od narodu amerykańskiego 7gody na f »rmalne 
uroczyste przystąpienia do ligi pokojowei. Najpierw 
ecna wojna musi być zakończoną. Same tylko 

umowy nie rr osrą zabezpieczyć pokoju. Bę łzie bez­
warunkowo koniecznem st wolenie siły, która będzie 
w st nie d*wić gwarancyę trwałości układów. Je­
żeli pokói ma być trwały, to musi to być pokój, 
zapewniony przez zorganizowaną większą siłę ludz­
kości. Nie równowaga, lecz wspólność siły jest ko­
nieczną, nie zorganizowane współzawodnictwo, lecz 
zorganizowany wsi ó ’ny pokój.

Oś wiadczenia obu grup narodów, wiodących wojnę, 
Stwierdza,ą w sposób, nie d ^ c y  się mylnie rozumieć 

nie iest ich zamiarem zniszczenie ich przeciwni-
h®7 ' nnbA- T  prz‘‘dewsz.vstkiem określone, że musi 
być pokói b z zwycięstwa. Tylko pokój wśród

W ko nokój, którego
h t  T ' V » ™ p6ln" "«-«tniczenie we wspófnycb korzTŚciach Równrść narodów w pokoju,

W  l*  7  3Ć trWalV ' ma bvć uzas;>dniony, mus byc równością praw, bez różnicy międ-y n/rrd.rai
wielkiemi i małymi. międzv potężnymi. słabymi. Po 
7 ' musiałby także uzn.ć zasadę, że rządy cała swa 
Słuszna w łłł!,e o ł 4 , dv 3 L n ,oh  ą

P!'ezyde"t naprzykład uważa za rzecz załatwiona 
iż L  • m?żo" " :  stanu wsz?dzie *9 »  tem zgodni, 
zawi J J nnna , 'l tn,eć zj ednocz°na, n epodzielna i nie- 
Dewm Polska» o'hz dne,, z- pow.nuo b ić za- 
L , “  ' n? nienaruszalne bezpiecz ńitwo życia, religii,
kich nar! w*duaAne£° socyainego rozwoju wszyst

ma WolH° ć m6r?‘ Ćst d,a pokoi*1 „conditio sine 
boH n ’ równ0 !’ ó- współoraca i nieprzerwana swo 
iest **’ n" ,Zfl2 rożona komuni^acya między narodami 
jost zasadnicza częścią pokoin i procesu rozwoiowpgo.

ograniczenia zbroifń na Udzie i na mo 
u musiałaby być rozw ązaną w  *iuchu rzeczywistych 

stQpstw; jeżeli nowy pokój ma przynieść poprawę 
ma *yć trwały. Bez cfi»r i koncesyi pokój nie jest 
ożliwy. Kwestya zbrój ń ie^t ową kwestyą, która 

ba,,I Ẑ ?7̂ m* ,0S})mi uar« d<W i ludzkości jest naj 
Zaną bezJ?0Średal° i najbardziej decydująco zwią-

^ reszcie prezvdent przedkłada:
* ;* d™'\ naro(*owi, wielkiemu, czy małemu, ma 

k ° ę w ,c sT boda ° 7naczenia sobie samemu 
swych form rządu i swego toku mzwo-owego —  
bez przeszkody i bez zastrzpżeń. Wszystkie narody 
mogą w przyszłości zanieCh5 ć wiązania się w soju­
sze, które wpędzają je d0  rywalizacyi o władzę i pe-
rzyśei6  W mtFygi 1 W rywaAizacye d,a własnej ko-

Wreszcie prezrdopt proponuje rządowi za zgodą 
rządzonych, woln^ć mórz i ograniczenie zbroień
In a Z Woisk 1 fl ty uczyni wJł^cznie narzędzie porządku, a nie narzędzie ataków, albo chciwej prze-

J •
01* 7 ° saamerykańskie zasady — powbdi wkońcu 
stawać sona za innemi nie moglibyśmy ob-

ia o7 ref ć swego oręd ia Wilson uzupełnił następu- 
J^ym komentarzem: *
be7 ^ i y 5 °^ iedziałem siQ 0  tycb wieJkirh rzeczach 
takiT i l me 1 z nałwi«ksz  ̂ dobitnością, ponieważ 

wiaśme postąpienie wydało mi się potrzebnem,

jeżeli gorące pragnienie pokoju miało gdziekolwiek 
znaleźć swój pełny wyraz. Jestem, zdaje się, jtdynym 
człowiekiem na Wysokiem, cdpowiedzialnem stano­
wisku, który może się swobodnie wypowiedzieć i ni­
czego przemilczeć nie potrzebuie. Mówię, jak  ̂ czło­
wiek prywatny, ale zm zem  jako odpowiedzialay 
naczelnik wielkiego rządu J stem też przekonany, 
że naród amerykański oczekiwał odemnie tego właśnie, 
co powił działem. Dodam jeszcze, że, jak sądzę i sil­
nie wierzę, przemówiłem w imieniu wszystkich przy­
jaciół ludzkości i w imieniu każdego wolnościowego 
programu w każdym narodzie. Jestem też przeko­
nany, że mówiłem w imieniu całej niemej masy 
ludzkiej, która nie znalazła jeszcze miejsca, ani spo­
sobności, aby wypowiedzieć swoje rzeczywiste uczu­
cia wobec wzajemnych rzezi i ruiny, jakich (furami 
padają sercom ich najdrożsi ludzie i miejsca.4*

Policy morykiAscy o
Telegraficzne B.uro Woifa donosi z Nowego

Jfjrku:
„Komitet Narodowy Polski urządził zgromadzenie 

z ok z /i uroczystości przywrócenia niezawisłego 
Królestwa Polskiego. W  zgromadzeniu wzięło udział 
przeszło 3 (0 0  Polaków amerykańskich, mężczyzn 
i kohiet. Zgromadzeni przyjęli rezolucyę, wyrażającą 
uznanie niezawisłości Polski urzez mocarstwa centralne 
po ich zwycięstwie nad Risyą, jako pierwszy de- 
cyduiący krok w kierunku ostatecznego rozwiązania 
kwestyi polskiej. R -zolucya uznaje znaczenie i ważność 
pamiętnego aktu mocarstw centralnych z dnia 5 . listo­
pada i 9 i 6  roku i wyraża przekonanie, że samodzielne 
płń-?two polskie będzie kamieniem węgielnym pod 
trwały pokój europejski. Dalej rezolucya protestuje 
p'^eciw temu, że w nocie sojuszników z dnia 1 0 . 
stycznia jest mowa o tem, iż Polska ma być oddaną 
R syi, a jej przyszłość zawisłą od humoru tag'* sa­
mego cara, który pr^ed kilku laty pokrył PoDkę 
szubienicami i wygnał dziesiątki tysięcy ludzi na 
Sybir. P dska musi by ć wolną i niezawisłą, nie pod­
daną ż d temu innemu rządowi, jak tylko własnemu, 
musi ona b\ć panem swego własnego losu.

Zgromadzenie wystosowało d> Wilsona preśbę, 
by zgodnie z tradycyą Ameryki podiął natychmiast 
kroki w kierunku uznania Królestwa Pilskiego przez 
Stany Z ednoczone.“

Rosya wobec aktu 5. Listopada.
J k donosi Petersburska Ajencya telegraficzna, 

„prezes polskiego K m'tetu Naredowego. br. Wielo­
polski, zapewnił dziennikarzy, że Komitet Narcdrwy 
polecił mu wyrazić wdz ęczność za nowe potwier­
dzenie stworzenia państwa polskiego, które zostało 
wyrażone w rozkazie dziennym cara do armii i fi >ty.tf 
Hr. Wielopolski między innemi miał się wyrazić: 
„Misya, którą mi powierzono, nie zna ograniczeń 
w uczuciach wdzięczności Uważam za swój obowią­
zek wyjaśn £ kilka punktów słów cesarskich. Jestem 
upoważniony do oświadczenia, że Polska ma być 
złączona i wolna, to znaczy, że otrzyma niezawisłą 
formę państwowa, z prawodawczą Izbą i własną 
armią.u

W  sprawie tpj „Dziennik Pohlci“  donosi: „Dnia 
5. stycznia mbł szczęście przedstawić się Jego Ce- 
saiskiej Mości Najjaśniejszemu Panu członek z wy­
boru Ridy państwa, w godności koniuszego dworu, 
Zvgmnnt br. Wielopolski. Z pierwszorzędnego, naj 
lepiej powiadom onego ź ódła upoważnieni jesteśmy 
do stwierdzenia: Stówa ro'kazu najwyższego do 
armii i fl>tv z dnia 25 grułnia o. wolnej Polsce 
z trzech j j częśc, rozumiane W w ten sposób, że 
zjednoczona Polska otrzyma < drębny własny ustrój 
państwowy, z własnemi Izbami prawodawczemi 
i własną armią.“

Petersburski „Knryer Nowyu zamieszcza z tego 
powodu następujące uwagi:

„Ponieważ nie iesttśmy nigdy „upoważn;aniu 
i nie żvwimy zbytniego optymizmu co do nadziei, 
żywionych przez „pierwszorzędne źródła**. które ty- 
lekroć były informowane bynajmniej nie „najlepiej**, 
całkowicie ua odpowiedzialność „Dziennika** powta­
rzamy tę wiadomość. Zistrzegając się przed zbytnim 
częstokre ć oitymizmem „źródeł**, dodać musimy, iż. 
wiadomość tym razem wydaje się wiarygodną. Sy- 
tuacya jest taką, iż tylko w tej f>rmie, jaką prze­
widuje komentarz „Dziennika**, sprawa polska otwiera 
jakie takie perspektywy wyjścia z niej. Upierać się 
przy błogiej nadziei i koncepcyach Sfuermerowskich^ 
wbrew oczywistości, niepodobna. B jć  może, iż ta 
ostatnia, choć nie ostateczna, faza sprawy polskiej 
już następuje. Nareszcie zatem, jawnie i bez ogródek

sprawa polska stanęłaby przed forum międzynaro- 
dowem w kształcie państwowości, jako dążenie do 
odbudowy państwowej, ogólnie już i powszechnie zna­
nej**.

K in s iiiie n c y i i rodikM i ii R o i .
Komitet Polski w Stockholmie nadsyła nam na­

stępujący komunikat:
„W obec częstych zapytań co do sposobów i wa­

runków korespo"dencyi z Polakami w Rosyi i za 
granicą, podajemy do wiadomości wszystkn h zainte­
resowanych, że Komitet nasz, ma, jak dotychczas, zu­
pełną swobodę w przesyłaniu wszelkiej korespondencyi 
zwykłą drogą pocztową tak do Rosyi, jak i do wszyst­
kich innych państw E iropy i Ameryki. Listy mogą 
być pisane po polsku, b<z ograniczenia co do dłu­
gości tekstu, ze względu jednakże na przeciążenie 
pracą we wszystkich cenzurach, wskazanem jest ko­
munikowanie sobie jedynie najważniejszych wiado­
mości.

W każdym liście wymienić należy dokładny adres 
wysyłającego i odbiorcy, tak, aby nie bvło żadaej 
wątpliwości, dokąd lbt należy wysłać Buro nasze 
bowiem, wobec ogromnej ihści nadsyłanej nam ko­
respondencyi, nie jest w możności prowadzenia list 
adresowych wszystkich swych korespondentów i no­
tuje adresy tylko w wypadkach wyjątkowych, gdy 
zachodzi tego potrzeba, lub gdy ktoś o to spe- 
cyalnie prosi.

Na porto prosimy załączać po dwa kupony mię­
dzynarodowe od listu. W  razie niemożności otrzy­
mania kuponów, prosimy nie o przesłanie nam, iak 
dotychczas, marek pocztowych, których zamiana na 
gotówkę nastręcza nam wielkie trudności, lecz o za­
łączenie wprost drobnych pieniędzy papierowych na 
jednę koronę rd listu. W  liście należy wyr> źnie za­
znaczyć, jaką kwotę iię przesyła, i że piz znaczona 
jest ona nę opłacenie porta. Wyjaśniamy przvtem, 
że za jedna koronę austryacką otrzymuje się obecnie 
34 óre i że suma ta pokrywa zaledwie opłaty 
pocztowe.

Do Bukowiny i części Galicyi wschodniej, będą­
cych pod okuoacyą rosyiską. Komitet nasz wysyła 
wszelką korespondencyę zwykłą drogą przez R>syę, 
jednakże wobec tego, że komunikacya pocztowa w tej 
części kraju jest niezupełnie uregulowana j  wogóle 
niepewna, nie możemy brać na siebie żadnej odpo­
wiedzialności, czy wszystkie listy dochodzą rąk adre­
satów, oraz czy i kiedy nadejdą odpowiedzi.

Komitet zajmuje się również wyszukiwaniem 
jeń* ów Polaków w R ><=yi. Należy zawsze podać 
imię i nazwisko, oraz pułk i kompanię, w której je­
niec służył.

Wszelkie przesyłki pieniężne, tak do osób pry­
watnych za granicą, jak też w szczególności do jeń­
ców w Risyi, uskutecznia Komitet bez żadnych 
trudności i może zapewnić, że wszystkie przesyłki 
dochodzą rąk adresatów, lub w razie niemożności 
doręczenia są zwracane Komitetowi.

Do okupacyi rosy skiej w Gdicyi i Bukowinie 
pieniędzy ani telegramów przesłać nie można.

Komitet nasz otrzimuje nieraz reklamacye, że 
listy nie dochodzą Otóż przy tej sposobności 
pragniemy stwieid ić wyraźnie, że wszelką nadesłaną 
nam korespord°rcvę wysyłamy niezwłocznie dalej, 
że właśnie pośn d lictwo w przesyłce korespondencyi 
uważamy za bardzo ważny dz ał naszej pracy, który 
prowadzimy z szczególną troskliwością. Listy w biu­
rze naszem ani nie zalegaią, ani w żadnym wypadku 
nie giną, jeśli zaś czasami nie dochodzą do rąk 
adresatów, to winv szukać należy w utrudnionych 
warunkach komunikacyjnych doby dzisiejszej, jub 
być może, w innych jeszcze czynnikach nam bliżej 
nieznanych.

Adres Komitetu Polskiego pozostaje bez zmiany: 
Stockholm, Wallingatan 2 i.**

Album Legionów 
Polskich.

Nakładem „Nowości Illustrowanycb** wyszedł 
już z druku I. zeszyt

Albumu Legionów Polskich
przedstawiający w licznych fotografiach historyk 
tworzenia armii polskiej. —  „Album** 
jest do nabycia w Administracyi „Nowości Ilustro­
wanych** i w księgarniach po cenie 2  koroiiy za 
egzemplarz. Na przesyłkę pocztową należy dołączyć 
50 halerzy.


